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BR.0012.5.7.2017
P R O T O K Ó Ł nr 32/17
ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Komisji Edukacji, Komisji Kultury i Sportu, Komisji Ochrony Środowiska, Komisji Budżetu i Rynku Pracy, Komisji Rewizyjnej, Komisji ds. Społecznych oraz Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 16 sierpnia 2017 r. 
w godz. od 1000 do 1125
Obecni na posiedzeniu:

1) członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 11 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
2) członkowie Komisji Edukacji 



- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 8 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
3) członkowie Komisji Kultury i Sportu 


- wg załączonej listy obecności.
Komisja składa się z 9 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
4) członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy 

- wg załączonej listy obecności.
Komisja składa się z 6 członków, 2 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

5) członkowie Komisji ds. Społecznych 


- wg załączonej listy obecności.
Komisja składa się z 5 członków, 2 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

6) członkowie Komisji Ochrony Środowiska 

- wg załączonej listy obecności.
Komisja składa się z 5 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

7) członkowie Komisji Rewizyjnej
 


- wg załączonej listy obecności.
Komisja składa się z 7 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

8) członkowie Rady Samorządów Osiedlowych 

- wg załączonej listy obecności.
Komisja składa się z 10 członków, 5 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta
2) Edward Pietrzyk

- z-ca Burmistrza Miasta
3) Grzegorz Czarnowski
- przedstawiciel Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
4) Radosław Osiński

- pracownik Urzędu Miejskiego
Wspólne posiedzenie komisji prowadził Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Antoni Szlanga. Przewodniczący otworzył posiedzenie, stwierdził quorum wszystkich komisji, powitał zebranych radnych oraz gości i przedstawił następujący porządek posiedzenia:
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.
2) Rozpatrywanie spraw bieżących.
do którego nie wniesiono uwag.

Ad. 1 

Przewodniczący Antoni Szlanga – Państwo otrzymaliście biuletyn, gdzie są przedstawione projekty uchwał. Chciałbym zadać Państwu pytanie, czy macie pytania do projektów uchwał? Nie widzę. Chcę zwrócić tylko uwagę na jedną rzecz i chciałbym udzielić głosu Panu radnemu Kazimierzowi Jaruszewskiemu, który przedstawi problem jednego z projektów uchwał. Otóż w projekcie uchwały jest propozycja, aby ulicę Leona Kruczkowskiego nazwać ulicą Wandy Chotomskiej. W międzyczasie wpłynął wniosek mieszkańców tej ulicy i proponują inną nazwę. I bardzo proszę, udzielam głosu Panu Jaruszewskiemu. 
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Szanowni Państwo. Podobnie jak w przypadku mieszkańców poprzednich ulic, których nazwy ulegały zmianie, również mieszkańcy ulicy Kruczkowskiego otrzymali formularze opinii, na których mogli wyrazić swoje propozycje. I wśród propozycji, które rozważaliśmy w poprzednim tygodniu, była propozycja zmarłej niedawno pisarki dla dzieci Wandy Chotomskiej. I wówczas ta sugestia mieszkańców ulicy Kruczkowskiego została zaakceptowana przez Zespół ds. Nazewnictwa Miejskiego i została zarekomendowana Wysokiej Radzie. I tak też się stało. Tak jak powiedział Pan Przewodniczący, w ubiegłym tygodniu wpłynęło również, ale już po posiedzeniu Zespołu ds. Nazewnictwa, pismo do Burmistrza Miasta Chojnice z dnia 11 sierpnia, i to pismo zostało podpisane aż przez dwudziestu pięciu mieszkańców tej ulicy. I w związku z tym, że tutaj ta wola została podkreślona podpisami aż dwudziestu pięciu mieszkańców, a to nie jest, proszę Państwa, jakaś duża ulica, postanowiliśmy się dzisiaj zebrać ponownie i członkowie Zespołu jednogłośnie przychylili się zmiany na Kazimierza Kruczkowskiego – poetę, żołnierza wyklętego. Tutaj każdy z radnych otrzymał stosowne pismo również, może się z nim zapoznać, więc ja go nie będę streszczał. I myślę, że można by autopoprawką tutaj na sesję coś takiego przygotować. Czyli nie Wandy Chotomskiej, tylko właśnie Kazimierza Kruczkowskiego, i co ciekawe, jak widzimy, słyszymy, nie zmieni się nazwisko patrona ulicy. Dziękuję.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Tutaj z Burmistrzem Pietrzykiem doszukaliśmy się, że tenże Kazimierz Kruczkowski ma też jakieś powiązania z naszym rejonem, ponieważ jest powinowatym majora Łupaszki, a jak wiadomo major Łupaszka działał na tym terenie. Tak że są również jakieś powiązania z naszym rejonem. 

Czy ktoś ma co do tego pytania? W związku z tym, jeżeli zaakceptujemy, ja bardzo proszę żeby przegłosować wprowadzenie autopoprawką tej nowej nazwy ulicy, zostanie Państwu dostarczony do czasu sesji nowy projekt uchwały, a tamtą uchwałę wycofamy. Proszę bardzo, kto jest za tym, żeby zamiast proponowanej w biuletynie nazwy ulicy Wandy Chotomskiej wprowadzić nazwę Kazimierza Kruczkowskiego?

Połączone komisje 15 głosami „za” (jednogłośnie) podjęły następujący wniosek: 

Połączone komisje wnioskują do Burmistrza o przygotowanie na XXXV sesję Rady Miejskiej autopoprawki do projektu uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy (str. 54 biuletynu), polegającej na wprowadzeniu w miejsce proponowanej nazwy ulicy Wandy Chotomskiej nazwy Kazimierza Kruczkowskiego.
Przewodniczący Antoni Szlanga – tak jak powiedziałem, zostanie Państwu do sesji przedstawiony nowy projekt uchwały. 

Czy jeszcze jakieś pytania dotyczące materiału sesyjnego? Bardzo proszę radny Marek Bona.
· Radny Marek Bona – ja mam jedną taką sprawę do Zespołu ds. Nazewnictwa. Wiem, że dotarło pismo dotyczące ulicy Jedności Robotniczej z uzasadnieniem, że w latach 1914, 1917, 1918 było takie pismo robotnicze, gazeta PPS-owska, gdzie do PPS-u w ówczesnych latach należał Piłsudski, i jest uzasadnienie by jednak nazwę tej ulicy utrzymać. Chciałbym uzyskać odpowiedź na ten temat, bo miałem informację…
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan Kazimierz Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – w odpowiedzi na pytanie zadane przez radnego Marka Bonę, Instytut Pamięci Narodowej przygotował taką listę nazw, które muszą zostać zmienione. I dwa tygodnie temu Pani Magdalena Miecznikowska zadzwoniła do Wydziału Planowania Przestrzennego wskazując trzy nazwy ulic, które są jeszcze na tej liście, a nie zostały dotychczas zmienione w Chojnicach i muszą zostać zmienione zgodnie z wytycznymi IPN-u. To jest ulica Czesława Wycecha, Leona Kruczkowskiego i Jedności Robotniczej. W związku z tymi wytycznymi Instytutu Pamięci Narodowej ta nazwa musi zostać koniecznie zmieniona. I tak też Zespół ds. Nazewnictwa uczynił i zarekomendował nazwę ulicy Jedności. Tak to wygląda, nie mamy na to wpływu. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – przypominam, że zgodnie z ustawą ten proces zmiany nazw musi zostać zakończony do 2 września. W przeciwnym wypadku Wojewoda zarządzeniem zastępczym sam by nazwał nam ulicę. Tak że jest to ostatni etap zmian nazw ulic i to jest ostatnia uchwała w tym względzie i podejmowana w odpowiednim czasie. 
Bardzo proszę, kto z Państwa? Pan radny Stanisław Kowalik.

· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, na moje ręce wpłynęły dwa pisma. Pierwszym jest apel mieszkańców ulicy Miłosza, którzy jednoznacznie domagają się, aby na tej ulicy, wprawdzie ona jest krótką ulicą, niemniej żeby wprowadzono albo ograniczenie prędkości lub też usytuować próg spowalniający. W tej chwili jest ten apel zgłoszony do Komisji ds. Oznakowania i myślę, że w najbliższym czasie Komisja zajmie się i pochyli nad tym apelem. 

Drugi temat jest bardziej skomplikowany, a dotyczy ulicy Widokowej. My z Panem Przewodniczącym Antonim Szlangą wizytowaliśmy akurat na tej ulicy. Jest to cała procedura zmian, które muszą być dokonane w planie przestrzennym, ponieważ na jednej z posesji jest w zasadzie przekroczona granica właściciela tej posesji i tym samym w zasadzie nie można spowodować żeby udrożnić tą ulicę Widokową w sposób jednoznaczny. Stąd też również muszą być wykonane wszystkie media, które tam muszą zafunkcjonować. Dlatego też w obecnej sytuacji nie może być utwardzona ta ulica, stąd też należy rozpocząć procedurę od zmiany po prostu tych wszystkich rzeczy, o których wcześniej powiedziałem. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – czy Pan radny proponuje jakiś wniosek w tej sprawie? 

· Radny Stanisław Kowalik – żeby rozpocząć procedurę zmiany w planie przestrzennym uporządkowania tych posesji, które są w sposób niewłaściwy posadowione przy tej ulicy. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – ja nie wiem, czy to akurat by była sprawa zmiany planu zagospodarowania przestrzennego, bo wydaje mi się, że tam nastąpiła samowolka budowlana i należałoby wyjaśnić. Tak że ja proponuję, żeby tą sprawę w tej chwili… Pan radny poinformował, natomiast nie będziemy jej procedować zostawiając to na najbliższe posiedzenie Komisji Komunalnej, gdzie będziemy mieli większy zasób informacji. Uważam, że należałoby rozważyć możliwość przystąpienia do sporządzenia projektu uporządkowania tego terenu, ale łącznie z terenem garaży, bo ta zlewnia wód, to dotyczy także terenu garaży i to się wiąże z ulicą Widokową. Dlatego też zostawmy to na najbliższe pierwsze posiedzenie wrześniowe Komisji Komunalnej i wówczas wypracujemy jakieś stanowisko.
Bardzo proszę Pan radny Jaruszewski.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – myślę, że ten temat również rozważymy na najbliższym wrześniowym posiedzeniu Komisji Komunalnej, ale chciałbym go, Panie Przewodniczący, wywołać już teraz. On też pojawił się w tym biuletynie na stronie 15. Chodzi mi o wykonanie instalacji fotowoltaicznej na budynkach komunalnych. Mieszkańcy właśnie o to pytają, jak ten proces w tej chwili się toczy i kiedy ci mieszkańcy zakwalifikowani, temat głośny zimą – przypomnę, będą się mogli doczekać tych instalacji. Na przyszłej komisji można by też ten temat rozważyć. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – sądzę, że Przewodniczący Komisji Komunalnej Pan Stanisław Kowalik przyjął to i taka informacja zostanie przedstawiona. 

Proszę bardzo, kto z Państwa? Pani radna Sulima Sułkowska. 

· Radna Maria Sulima Sułkowska – jest remontowana ulica Strzelecka. Mieszkańcy skarżą się, że nie zostali powiadomieni i nie ma w projekcie deszczówki, odprowadzenia wód deszczowych z budynku w ulicę. My też, jako ZGM, też nie ma mamy naszych budynków ujętych.

Przewodniczący Antoni Szlanga – i czego Pani radna oczekuje? 
· Radna Maria Sulima Sułkowska – oczekuję podłączenia tych budynków, przyłącza do deszczówki.

Przewodniczący Antoni Szlanga – pamiętajcie Państwo, że to jest ulica powiatowa i nie mamy pełnego wglądu w projekt. Natomiast sądzę, że też można byłoby przygotować taką informację na Komisję Komunalną i proponuję, żeby tą Komisję Komunalną zwołać możliwie na początku września. Tak że taką informację będziemy starali się uzyskać. Może poprosimy kogoś ze starostwa.

Proszę Pani radna Dąbrowska. 

· Radna Renata Dąbrowska – ja chciałabym tylko wszystkim radnym przypomnieć, że z cyklu – chojniccy radni odwiedzają zakłady pracy, które organizuję wspólnie z Markiem Boną, jutro o godz. 1000 odwiedzamy kolejny zakład pracy. Jest to Centrum Park Wodny. Bardzo serdecznie zapraszamy wszystkich radnych jutro do Parku Wodnego. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę Pan Burmistrz Pietrzyk.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – najpierw może takie krótkie pytanie. Ilu jest członków Komisji Społecznej obecnych na sali? Trzy osoby. Szanowni Państwo, swego czasu modny był temat wprowadzenia systemu teleopieki w Chojnicach. Po długich badaniach, analizach, ja w tej chwili mam taki regulamin przydzielania i korzystania z aparatów systemu telefonicznej opieki domowej w mieście Chojnice. Chciałbym dzisiaj tak sygnalnie dać te propozycje członkom Komisji ds. Społecznych, ponieważ ona się od początku tym zajmowała, żeby to przeanalizować sobie spokojnie w domu, wnieść uwagi i w miarę możliwości, jeżeli te uwagi będą, jak najszybciej skontaktować się ze mną. Zrobilibyśmy posiedzenie, bo chcielibyśmy ten system już od września wprowadzić. To nie są duże pieniądze. To jest kilka, bądź w porywach ok. 10-12 tys. zł, a system teleopieki mógłby zafunkcjonować. Z tym że my tutaj proponujemy takie rozwiązania, że nie wszystko za darmo, ale miasto pokrywałoby dostęp do systemu, opłacałoby to, natomiast same aparaty, które są w domu przy danej osobie, bezpłatnie otrzymują te osoby, które są pod opieką MOPS-u i ich dochód jest określony. I te rzeczy wszystkie zawieramy tutaj w tych propozycjach. To tyle tylko do wiadomości. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panie Burmistrzu. Pan radny Bogdan Kuffel.

· Radny Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu. Strona 73. Skoro mamy tutaj Pana Czarnowskiego na sali, proszę o przedstawienie stanu, czy nie ma zagrożeń jeżeli chodzi o przedszkole w Gimnazjum Nr 1, jak tam stan prac, kiedy mamy odbiór. Proszę to przedstawić, żeby to też było jasne.

· Pan Grzegorz Czarnowski – zagrożenia nie ma. Jutro mamy oficjalny odbiór przedszkola i placu zabaw. Plac zabaw, w mojej ocenie i w ocenie Pana dyrektora Domozych, będzie chyba wzorcowym i na takim placu powinniśmy się wzorować w Chojnicach. Bardzo ładnie wykonany, super zabawki. Można polecić. A konsekwencją tego jest ta uchwała. Musimy stworzyć zespół szkolno-przedszkolny, nową jednostkę organizacyjną, i dla przedszkola powinniśmy nadać pierwszy statut. To wynika z prawa oświatowego, z art. 88. I taki statut dla przedszkola stworzyliśmy. To jest dosyć sporo tutaj artykułów, przepisów. One odpowiadają obecnym normom prawnym. Ten statut zespołu szkolno-przedszkolnego będzie składał się z części właśnie tego statutu przedszkola i statutu szkoły. Statut szkoły już był wcześniej nadany i on jest żywy i aktualny, i on będzie stanowił część statutu zespołu szkolno-przedszkolnego. To jest ta konsekwencja właśnie tych zmian i reformy oświaty. Wiadomo, że musimy wyprowadzić ze Szkoły Podstawowej Nr 3 oddziały przedszkolne i przerzucamy je właśnie w nową lokalizację, i przy okazji tworzymy przedszkole po to, żeby mieć realny wpływ na dotacje dla przedszkoli niepublicznych w mieście. 

Mogę tutaj od razu korzystając z okazji zaprosić na inaugurację otwarcia roku szkolnego właśnie do przedszkola. Będzie to tam. Co do godziny to jeszcze ustalimy dokładnie, czy to będzie ósma, czy dziewiąta, ale na pewno inauguracja roku będzie odbywała się w przedszkolu. Dziękuję. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu Grzegorzowi. Bardzo proszę Pani radna Osowicka. 

· Radna Marzenna Osowicka – ja również wyrażę rzeczywiście radość, że ten plac zabaw jest tak piękny. Rzeczywiście myślę, że dzieciaki będą korzystać z radością. Panie Grzegorzu, jaki jest koszt tego placu zabaw i jaka firma wykonała go?

· Pan Grzegorz Czarnowski – koszt przewyższał troszeczkę 300.000 zł. 360.000 zł chyba. Dokładnie nie wiem, bo to realizuje Wydział Budowlano-Inwestycyjny, ale z tego co pamiętam to było około 360.000 zł i realizowała to firma Pana Grzegorza Drewczyńskiego. Ta sama firma, która realizuje budowę wewnątrz przedszkola. Oczywiście on tam chyba posiłkował się w części prac jakimś podwykonawcą, natomiast to firmuje firma Pana Grzegorza.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy jeszcze są jakieś pytania, czy uwagi dotyczące materiału sesyjnego? Nie widzę. Wobec tego przyjmujemy materiał sesyjny do wiadomości. 
Połączone komisje Rady Miejskiej i Rada Samorządów Osiedlowych przyjęły do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2017 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2017 do 2027 r.,

· projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na włączenie do obszaru Pomorskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej nieruchomości położonej na terenie Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie ustanowienia służebności przesyłu, 

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie przekształcenia oddziałów przedszkolnych funkcjonujących w Szkole Podstawowej Nr 3 w Chojnicach im. Pamięci Kolejarzy Chojnickich w Przedszkole Nr 3 w Chojnicach oraz utworzenia Zespołu Szkolno-Przedszkolnego Nr 3 w Chojnicach.

Ad. 2
Przewodniczący Antoni Szlanga – przystępujmy do części drugiej – sprawy bieżące. Proszę Pan radny Bogdan Kuffel.
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu. Mam kilka pytań. Pierwsze pytanie – czy został przeprowadzony szacunek strat po nawałnicy z jedenastego na dwunastego w Chojnicach? Drugie – prosiłbym bardzo Komisję ds. Oznakowania, żeby przejrzała oznakowanie, znaki drogowe. Część znaków drogowych przez wichurę została tak skutecznie zmasakrowana, że na przykład przy wyjeździe z Placu Emsdetten na ulicę Gdańską zasłoniona jest sygnalizacja świetlna. Żeby też to przejrzeć, żeby te znaki wróciły na swoje miejsce i żeby nie utrudniały komunikacji przejazdu. 

Dalej. Wniosek do energetyki. No przecież to jest wstyd, żeby w mieście tej wielkości były linie napowietrzne. Może jakiś plan przedstawią kiedy będą przekładali linie energetyczne w mieście pod ziemię. No przecież to jest normalne we wszystkich innych miastach. 

Dalej. Przejrzeć drzewa, szacunkowo ile drzew poległo w tej nawałnicy. A ponadto apeluję i proszę, mnie nie było akurat w Chojnicach, byłem na kadrówce, no ale syn mówi, że te brzozy, które stoją na Brzozowej, one są permanentnym zagrożeniem. Dziwię się, że się uchroniły. Duży, potężny świerk u sąsiadów poleciał na budynek, zniszczył zasilanie, ta część od Sobierajczyka nie ma, a więc… Już kiedyś wnioskowałem, te brzozy utrudniają wyjazd lewoskręt z Sobierajczyka na Brzozową. No albo je okrzesać, albo je oczywiście zmniejszyć. To są potężne drzewa, a zakorzenienie brzóz jest takie prawie że żadne. A więc będzie kolejna nawałnica, to nam w tym momencie skutecznie zniszczy budynki. Dziękuję. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Burmistrz.
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – Szanowni Państwo, każdy na swój sposób jakoś zetknął się z tym, co miało miejsce w piątek późnym wieczorem. Ja powiem w ten sposób. Od godziny trzeciej w nocy ja już byłem w Straży Pożarnej, gdzie wspólnie z pułkownikiem Nogalem ze Starostwa staraliśmy się zorientować w zakresie tego wszystkiego. No i przyjęto właściwie jedno jedyne słuszne założenie – najpierw ratujemy ludzi. To trwało, wszyscy wiemy jak to się skończyło. I w tej chwili, gdyby odpowiedzieć dokładnie na pytanie jaki jest szacunek strat, jakie straty poniosło miasto z tego tytułu, odpowiem w ten sposób. Mamy zniszczenia w drzewostanie. To jest Wzgórze Ewangelickie – kilkanaście drzew. To jest kilka hektarów Lasku Miejskiego. To są drzewa w Parku 1000-lecia. I pojedyncze drzewa na wielu ulicach. Trudno mi określić jaką z tego tytułu kwotę zapisać. To dopiero jest opracowywane. Ile będzie kosztowało usunięcie tego wszystkiego również nie potrafię Państwu powiedzieć – kilka, kilkanaście, kilkadziesiąt tysięcy, ale będzie na pewno kosztowało. Uspokoję. My mamy tak zwaną rezerwę na tak zwane reagowania kryzysowe, to jest około chyba 300, czy 400 tys. zł. To po prostu z tej puli będziemy korzystali. Większym problemem jest w tej chwili poszukanie firm, bo wszystkie firmy tej branży właściwie generalnie skupione są na odcinku Jeziorki-Rytel. Ja wczoraj byłem tam, zresztą wielu z Państwa pewnie też było, czegoś takiego nawet sobie nie potrafiłem wyobrazić. To jest tragedia. Poza tym mamy uszkodzenia niektórych budynków. Ale suma summarum też zadziała tu ubezpieczenie, bo ludzie mieli zazwyczaj poubezpieczane w mieście tego typu budynki. Oczywiście tutaj też zarządcy nieruchomości, a więc Spółdzielnia Mieszkaniowa, a więc ZGM. To również, ale to są pojedyncze przypadki. 

Generalnie jako miasto uniknęliśmy przejścia tego potwornego huraganu. No i wielkie szczęście w tym wszystkim, że to tak się stało. To jest to. 
Uszkodzone są niektóre linie elektryczne, ale to już mówiliśmy nawet na klubie – ulica Tucholska, ulica Liściasta, Aleja Brzozowa. Te punktowe miejsca, gdzie brakuje w tej chwili energii. Ja nie chcę w tej chwili mówić, że to będzie dzisiaj, czy jutro, ale tak przynajmniej władze tutaj rejonu energetycznego obiecują, wręcz przyrzekają mówiąc, że to jest kwestia w tej chwili godzin, a nie dni. Jest to zupełnie inaczej niż w przypadku miejscowości w gminie Brusy, gdzie mówi się o tygodniach nawet.

Jeżeli chodzi o Aleję Brzozową, no droga powiatowa, warto by się zastanowić nad tym, czy te brzozy… Bo one teraz wytrzymały. Natomiast też potężna brzoza, Państwo znają budynek Straży Pożarnej i z tyłu była potężna brzoza, no wywrócona jak takie małe, niewielkie drzewko, dosłownie z korzeniami. 
Znaki też. Proszę Państwa, poprzewracane znaki. Naprawdę. Nawet znak z nazwą ulicy też przewrócony. To była potworna siła. I w tej chwili korzystając z tego, że są szefowie samorządów, Burmistrz od dzisiaj też wprowadza zakaz wstępu do Lasku Miejskiego, całkowity zakaz wstępu. W tej chwili trwa tam jakieś otaśmowanie tego, tablice ostrzegawcze. Tak jak w tej chwili jest zakaz wstępu na Wzgórze Ewangelickie. Po prostu przebywanie w tym rejonie to jest bezpośrednie zagrożenie zdrowia, bądź życia mieszkańców.
My te wszystkie rzeczy szacujemy jak na razie i o takiej ostatecznej kwocie być może w czasie sesji już będziemy mogli powiedzieć. Bo trwa w tej chwili jeszcze oczyszczanie Strugi Jarcewskiej, tam są też drzewa powalone. Grozi to jakimiś perypetiami ewentualnie zalewowymi. Tych rzeczy jest sporo do zrobienia. Pan Burmistrz ściągnął w trybie awaryjnym z urlopu dyrektora Rekowskiego, ściągnął ogrodnika miejskiego, tak że przystąpiliśmy do sprzątania po tym kataklizmie, który miał miejsce. To jeszcze potrwa trochę, tak że mam nadzieję, że do końca tygodnia być może już w dużej części nam się uda to wszystko opanować. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Zgłaszał się Pan radny Klajna.

· Radny Jacek Klajna – Panie Burmistrzu, ja mam pytanie do tego tematu Wzgórze Ewangelickie. Ja o nim swego czasu pisałem. Ja byłem tam po tej nawałnicy. Chodzi o to, czy ogrodnik miejski byłby w stanie sam lub ewentualnie komuś zlecić ocenę stanu zdrowotnego drzew na Wzgórzu Ewangelickim. Te kilkanaście drzew, które zostało tam przewróconych, ja tam poszedłem, sfotografowałem to, wszystkie te drzewa były dokładnie permanentnie w środku puste i spróchniałe. Podejrzewam, że podobny stan zdrowotny jest pozostałych drzew, dlatego że to jest nasadzenie chyba z połowy XIX weku, chyba 1850 rok, jak rozszerzano po raz ostatni teren Wzgórza Ewangelickiego, nie pamiętam dokładnie. I te drzewa są z tego samego okresu, więc one muszą mieć podobny stan zdrowotny. Nie dość że to miejsce jest wyłączone właściwie z eksploatacji dla mieszkańców przez gapy, przez te gawrony, no to jeszcze teraz, tak jak Pan Burmistrz tutaj przed chwilą wspomniał, permanentnie stanowi zagrożenie dla zdrowia i życia mieszkańców. Ja myślę, że trzeba do tego tematu wrócić, który kiedyś poruszałem, ponieważ nie możemy czekać aż ktoś tam zginie, żeby zająć się tematem Wzgórza Ewangelickiego. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz odpowie?

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – ja chciałbym zauważyć, że to jest bardzo słuszna uwaga. Ja nie sądzę, że potrafi to zrobić ogrodnik miejski. Być może potrzeba będzie jakiejś opinii fachowca dendrologa, ale to powinniśmy zrobić. 

Ja swego czasu, Szanowni Państwo, może z 10 lat temu, jak przejeżdżałem przez Mazury i też zdziwiło mnie, że aleja – wszystkie drzewa wycięte. I jeszcze mówię do pracownika ratusza, bo wspólnie jechaliśmy, mówię – dlaczego? Zatrzymaj się. Każde drzewo dziurawe w środku. Być może, ja nie chcę mówić, że tak jest, ale być może dotyczy to też tych drzew na Wzgórzu Ewangelickim. W tej chwili jest takie założenie, że drzewa nawet uszkodzone na Wzgórzu Ewangelickim no po prostu będziemy ciąć przy ziemi. Nie ma sensu utrzymywać tych kikutów. Nie wiem czy one przeżyją, czy nie przeżyją, ale jeżeli jest tak, jak Pan radny mówi, a był, widział i przekazuje nam bezpośrednio te swoje wrażenia, to trzeba będzie coś z tym zrobić. Tak że słuszna uwaga. Jutro będzie ogrodnik, ja porozmawiam, być może dendrolog, badanie i jakaś opinia. Musi to być.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panie Burmistrzu. W kolejności zgłaszał się Pan radny Bogdan Kuffel.
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Burmistrzu, to może w uzupełnieniu, żeby też przejrzeć stan drzewostanu w Parku 1000-lecia. Ale mam też do Pana pytanie. Czy nasza obrona cywilna, a mamy taką przecież normalnie komórkę, ma agregaty prądotwórcze? Jeżeli ma, to może udostępnijmy tym, którzy ich potrzebują. 

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – Szanowni Państwo, właściwie nie ma już czegoś takiego jak obrona cywilna. To było. To funkcjonowało kiedyś doskonale. Ja sam swego czasu pełniłem obowiązki w szkole, gdzie pracowałem, takiego pracownika, który zajmował się obroną cywilną. I rzeczywiście wtedy się mówiło – pracujecie na papierze. No owszem, no pracowało się na papierze, ale wszystko po to, żeby być gotowym w przypadku kiedy jest zdarzenie tego typu, jakie było ostatnio. W tej chwili nie ma czegoś takiego. I wczoraj dostaję telefon rano od Pana Wójta – pomóż, potrzebujemy we wnioskach agregaty. No więc dzwonię do naszego Piotra Prondzinskiego. Nie, my nie mamy na stanie tego typu rzeczy. Na stanie agregatów nie ma Starostwo. Właściwie nikt tego nie miał na stanie. To wszystko na zasadzie w tej chwili gdzieś pożyczyć, wypożyczyć, itp. 
Generalnie powiem Państwu szczerze. Ten system, który w tej chwili jest, reagowania kryzysowego, przepraszam, o kant stołu rozbić. O kant stołu rozbić. Mówię to jako człowiek, który kiedyś miał do czynienia z tym na co dzień, troszeczkę się na tym znałem. W tej chwili jestem już wiele lat poza, ale to co zaobserwowałem, to w czym uczestniczyłem, nie ma nic wspólnego z reagowaniem kryzysowym i z działaniem takim, jakie być powinno. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pani radna Osowicka, bardzo proszę.

· Radna Marzenna Osowicka – Pan Burmistrz troszeczkę wyprzedził moje pytanie, w zasadzie odpowiadając. Ja chciałam zapytać właśnie jak zadziałał wydział reagowania kryzysowego w obliczu tego zagrożenia. To znaczy wiem, że odwołano w trakcie szanty, że widzowie zdołali chyba bezpiecznie dotrzeć do domów. Ale co uczynił wydział reagowania kryzysowego tuż przed nadejściem nawałnicy, skoro na półtora godziny wcześniej już było wiadomo, że coś niedobrego się zadzieje. Pytanie dotyczy działań wydziału przed, w trakcie, po.

Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan Burmistrz.
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – ja myślę, że pełnej odpowiedzi by udzielił Pan Piotr Prondzinski, ale powiem Państwu to, co wiem. Rzeczywiście informację o tym, że idzie burza, nieokreślona, jaki stopień, czy zagrożenie, Pan Wójt dostał właściwie około godziny 21. I zastanawiał się czy przerwać koncert, czy nie przerywać. No bo zazwyczaj, powiem Państwu tak, przychodzą komunikaty ze Starostwa Powiatowego, bo Starostwo otrzymuje komunikaty od Wojewody, gdzie jest określany stopień zagrożenia. I na przykład w piątek to była dwójka, czyli wiatr powiedzmy do kilkudziesięciu, czy 90 km na godzinę, mogą wystąpić gradobicia i tym podobne. Takich komunikatów otrzymujemy wiele. I często było tak, że komunikat przerażający, a nic się nie działo. Myśmy troszeczkę popadli w takie nie wiem samozadowolenie – pewnie nas znowu ominie. Ale Pan Wójt w tym momencie powiedział tak – nie, lepiej przerwać koncert, bo rzeczywiście nad jeziorem może być różnie. I wtedy przerwał ten koncert. Nikt sobie nie zdawał sprawy z rozmiaru tego wszystkiego. I, proszę Państwa, jak ja trafiłem do Straży Pożarnej, bo dzwoniono do mnie, przyszedłem, i pierwsze co mówię – gdzie jest Pan Piotr Prondzinski? Próbujemy. Odebrał telefon – Piotrze, gdzie ty jesteś? Panie Burmistrzu wygrzebuję się spod gałęzi, jestem w Męcikale, przywaliło mi samochód, ja cudem uniknąłem tragedii, ale robię wszystko żeby dotrzeć do Chojnic. I rzeczywiście za jakieś półtorej godziny Pan Piotr dojechał. Nawet nie pytałem czym, bo droga była częściowo nawet nieprzejezdna. Dojechał. Telefonicznie uchwytny był Komendant Straży Miejskiej. Działał od razu. Telefonicznie uchwytny był Pan Grzegorz Czarnowski. Zaistniała potrzeba, godzina gdzieś piąta nad ranem, mówię – słuchaj, trzeba przygotować jakieś ewentualne miejsce, gdzie można ewakuować dzieci z Suszka. Z Wójtem nie ma kontaktu. Nie ma. Telefon nie działa. Więc Grzegorz już zadziałał. Ja o szóstej miałem informację – Panie Burmistrzu, Szkoła Nr 2 jest gotowa, czeka na przyjęcie. Zadziałał bardzo ładnie prezes MZK, gdzie na pytanie Straży, czy możemy dwa autobusy. No w ciągu pół godziny miałem informacje zwrotną – tak, są gotowe dwa autobusy, gdzie mają stanąć? 

Ja generalnie do pracowników naszych, ratusza, nie mam żadnych pretensji. Starosta pojawił się trochę później, ale był dwie godziny wcześniej ode mnie pułkownik Nogal, który zajmuje się w Starostwie sprawami właśnie tego reagowania kryzysowego. On na bieżąco to wszystko tam koordynował. Proszę pamiętać, że w takich sytuacjach my jesteśmy podlegli Starostwu. To Starosta jest szefem tej obrony cywilnej na teren całego powiatu i on podejmuje decyzje. My jesteśmy jemu podporządkowani. Tak to sobie wyobrażałem. No rzeczywistość była trochę inna. 
· Radna Marzenna Osowicka – Panie Burmistrzu, tu nie chodzi o jakieś pretensje. Mnie po prostu interesuje jak w takiej sytuacji zagrożenia działają nasi urzędnicy? Jakie są ich obowiązki?

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – największy problem Szanowni Państwo jest w tym, że my nie mamy awaryjnego systemu łączności. Jeżeli padają przekaźniki, nie ma łączności telefonicznej, właściwie nic nie można zrobić. Można zrobić to co zrobiłem w przypadku – jak powiadomić Pana Wójta, czyli policja i panowie policjanci mówią – jedziemy, nie ma problemu. Pojechali, wójt mówi – co ty, nasyłasz na mnie policję, wyrwali mnie. Ale on też nie miał łączności. On próbował. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dobrze, dziękuję bardzo. W kolejności – proszę Pan radny Pepliński.

· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Dwa lata temu proponowałem wprowadzenie systemu ostrzegania esemesowego o zagrożeniach, które nadchodzą. Mój głos został zignorowany. Chciałbym ponowić, tym razem w postaci wniosku to, żeby wprowadzić tego typu powiadamianie esemesowe dla obywateli, którzy zgłoszą akces, że chcą być powiadamiani.

Przewodniczący Antoni Szlanga – czy Pan radny stawia to jako wniosek?

· Radny Leszek Pepliński – tak, jako wniosek. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – Panie Burmistrzu, chciałbym, żeby się Pan do tego ustosunkował.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – powiem w ten sposób. To powinno dawno być. Każdy powinien mieć w swoim telefonie aplikację i to śledzić na bieżąco, i odbierać. Ten system miał działać już, o ile pamiętam, może z cztery, pięć lat temu. 

· Radny Edward Gabryś – radny Foleżyński z tym walczył.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – tak. Jeszcze był radny Foleżyński. Pamiętam. I to miało być w straży, centrum reagowania kryzysowego. W Starostwie miały być dyżury pełnione całodobowo. Nie ma tego, to nie działa. To wszystko trzeba stworzyć, uruchomić od nowa. Tak być nie może. Osoba… To znaczy tak, my jesteśmy elementem składowym tego. My możemy naciskać na to, żeby to wszystko stworzyć. Teraz jeszcze jedna rzecz. Jak przekonać ludzi do tego, żeby każdy wgrał sobie taką aplikację i stosował się. Trzeba zrobić naprawdę potężną akcję w tej chwili, żeby to spopularyzować, żeby to pokazać wszystko. To jest nieodzowne. Już nie mówię o Suszku, gdzie normalnie, jak wszystko funkcjonuje są problemy ze złapaniem zasięgu. A co mówić w takich warunkach, to jest dramat.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuje bardzo. Czy Pan radny sformułuje ten wniosek, Panie radny Pepliński? Niech Pan przemyśli. Póki co, zgłaszał się Pan radny Gabryś.

· Radny Edward Gabryś – ja troszeczkę od tego tematu chciałbym odejść, bo ta tragedia się stała, ona tam nie występuje często. A zmiany klimatyczne dają o sobie znać i to co się stało, to już się stało i już się nie odwróci. Dzięki Bogu można powiedzieć, że miasto Chojnice zostało przez ten huragan potraktowane bardzo delikatnie. Ale zmierzam tu do czegoś innego. Trochę tutaj Pani Marzennie powiedzieć. O tym wszystkim wiedział rząd. Już jak w Gnieźnie, bo teraz publicznie się zaczyna mówić, jak siła wiatru zaczęła rosnąć, szkody zaczęły się robić, to ta wichura była koło Gniezna. O tym pracownicy rządu wiedzieli, tylko nie wiedzieli, że to trzeba poinformować następnych. I teraz każdy się wymiguje, że ja tego nie zrobiłem, ja tego nie wiedziałem i tam takie bzdur opowiadanie. Jak zresztą Pani Premier dała o sobie pokazać w Rytlu, jak to wszystko wyglądało i jej poplecznicy, którzy wokół niej nadskakiwali. A tragedii tam dokładnie to do dziś dnia nie znają. Ale nie o to. Odejdźmy od tego tematu, bo może teraz w końcu pójdzie po rozum do głowy i zacznie to wszystko budować od nowa, co było zbudowane, a miało być tylko udoskonalane. 

Ja wracam do innej, takiej nieprzyjemnej sprawy, nigdy nie mówiłem o tym, albo gdzieś tam w kuluarach tylko, do placu zabaw. Wakacje mijają, placu zabaw, jeżeli chodzi o Samorząd Nr 3 nie mamy i wszystko wskazuje na to, że przy sprzyjających warunkach atmosferycznych jakie na razie są i będą, jego nie będzie. I chciałbym prosić tutaj Panie Przewodniczący, musimy podjąć jako radni jakieś inne działania. To, że Burmistrz mówi, że nalicza kary. Dla mnie to naliczanie kar to jest tak jak ja codziennie wydaje pieniądze na kupno gazety, dosłownie, to jest taki wydatek. Firma swoje niechlujstwo zrobiła, firma za swoje niechlujstwo jakieś tam pieniądze wzięła, część pieniędzy ma wstrzymane, ale to nie jest to. Dzieci, mieszkańcy, nie mają tego, na co od dłuższego czasu czekali, co mieli obiecane, że na 20 maja będzie oddany plac zabaw. Od 1 czerwca będziemy się bawić, bo będzie Dzień Dziecka i będzie wszystko elegancko funkcjonowało. I mamy na dzisiaj taką sytuację, że wszystko funkcjonuje tylko jest pozamykane. Dzieci patrzą, co wspominałem już kilka razy, jak w zoo, przez siatkę. Co sprytniejszy to przeskoczy przez płot, no ale te maluchy tego nie zrobią. I tu Panie Przewodniczący proszę, żeby na komisjach wypracować jakieś konkretne działania. Szukać przyczyn, bo to się samo nie stworzyło. Szukać przyczyn i w jak najlepszy sposób, i najszybszy doprowadzić do porządku, do tego, żeby to zaczęło funkcjonować. No i oczywiście, kto jest winny? Bo tutaj są winni też. To później zacznie wychodzić wszystko. Tu było coś na samym początku, przy rozdawaniu kart, już był popełniony błąd. I dlatego o to sygnalizuję. Bo ja powiem wam szczerze, mam już dość. Całe szczęście, że mam działkę poza Chojnicami i tam na niej przebywam. No, ale nie mogę tam wciąż siedzieć. Każdy przyjazd tutaj, to zaczepianie, to nie jest zaczepianie, że ktoś mi krzywdę robi – Panie, co z tym placem zabaw? Kiedy to będzie? I tak to wygląda. I tak idzie wciąż wkoło. Dlatego proszę naprawdę, niech weźmie to Rada Miasta, niech weźmie to Pan Przewodniczący w ręce i zacznijmy działać ostro, bez jakiegoś tam poklepywania. Dziękuję.

Przewodniczący Antoni Szlanga – pozwolę sobie, ponieważ zostały wydane środki budżetowe na to, właściwa byłaby Komisja Rewizyjna, żeby się tym tematem zajęła. I nie byłoby chyba źle, gdyby przed sesją odbyło się krótkie posiedzenie Komisji Rewizyjnej, gdzie z takim wnioskiem do Rady o ujęcie w planie pracy Komisji Rewizyjnej tego tematu, byłoby sensowne. Bardzo proszę rozważyć taką ewentualność, taką sugestię. 

Proszę bardzo, Pan radny Leszek Pepliński.

· Radny Leszek Pepliński – myślę, że intencja wniosku będzie jasna, można go jeszcze poprawić, ale mógłby on brzmieć tak: Zapoczątkować, dla potrzeb mieszkańców powiatu chojnickiego, procedurę zmierzającą do stworzenia systemu ostrzegania esemesowego na wypadek niesprzyjających warunków atmosferycznych (gradobicie, burze, wichury, itd.). Tak że w takim brzmieniu.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dodałbym tam jeszcze taki wyraz – wdrażanie procedury.

· Radny Leszek Pepliński – wdrożyć, dobrze.

Przewodniczący Antoni Szlanga – czy ktoś ma uwagi do tak sformułowanego wniosku? Pani radna Osowicka ma?

· Radna Marzenna Osowicka – ja chciałabym jeszcze poszerzyć ten wniosek o być może raport wydziału reagowania kryzysowego z działań, które zostały podjęte oraz z obecnego stanu, o którym wspomniał Pan Burmistrz Pietrzyk, że jest on niewydolny.

Przewodniczący Antoni Szlanga – rozmawiamy w tej chwili o wniosku.

· Radna Marzenna Osowicka – nie, no wniosek swoją drogą, ale przecież to jest jednocześnie ta sama sprawa.

Przewodniczący Antoni Szlanga – chwileczkę, zakończmy sprawę wniosku. Czy ktoś ma uwagi? Jeżeli nie ma to proponuję przegłosować ten wniosek i skierować go do Burmistrza. Kto jest za tym, aby tak sformułowany przez Pana radnego Peplińskiego wniosek skierować do Burmistrza?

Połączone komisje 17 głosami „za” (jednogłośnie) podjęły następujący wniosek:

Połączone komisje zwracają się z wnioskiem do Burmistrza o zainicjowanie wdrożenia, dla potrzeb mieszkańców powiatu chojnickiego, procedury zmierzającej do stworzenia systemu ostrzegania esemesowego na wypadek niesprzyjających warunków atmosferycznych (gradobicie, burze, wichury, itd.).
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan radny Marek Szank.

· Radny Marek Szank – Szanowni zebrani, Panie Przewodniczący, tak sobie dyskutujemy i wydaje mi się, po trzech latach pracy w samorządzie, że na tej dyskusji się kończy, ponieważ na ostatniej naszej komisji połączonej powiedziałem, że w Urzędzie Miasta jest na mojej liście, którą sobie tak prowadzę, kilku urzędników na „nie”. Ja swojego zdania nie zmienię. I przykładem jest to, co tu mówił przed chwilą kolega Bogdan Kuffel o tych brzozach na ul. Brzozowej. To było na poprzedniej sesji, wniosek, aby zrobić przycinkę, żeby usunąć, ponieważ jest niebezpiecznie. Nie zrobiło się nic, no przyroda poprawiła. Szczęście, że nikt nie zginął. O drzewach, które znajdują się przy ul. Kościerskiej powiedziałem już dwa lata temu. Dojdzie do takiej sytuacji, że to jedno z tych drzew zabije nam kogoś i taki będzie finał. Trzy lata są, nic się nie stało. Jak wygląda dzisiaj drzewostan przy skrzyżowaniu ul. Kościerska, każdy z nas, kto tamtędy przechodzi, widzi. My tak sobie mówimy, no tak droga powiatowa, reakcji nie ma żadnej. Znaczy, że tak, jeżeli Pan Bogdan Kuffel powiedział o brzozach przy drodze powiatowej, to Pan Bogdan Kuffel ma pójść do Starostwa i to załatwić. Wydaje mi się, że droga jest zupełnie inna. Jeżeli my tutaj podejmujemy jakieś decyzje, przekazujemy informacje, to od tego mamy urzędników w mieście, żeby urzędnicy te sprawy załatwiali. Panie Przewodniczący był Pan na spotkaniu, kiedy byłem na ostatniej Komisji Ochrony Środowiska, prosiłem o śmietnik, kosz na śmieci, przy przystanku autobusowym. Urzędnik wyśmiał nas wszystkich, do dzisiaj tego kosza tam nie ma. I dyskusje, które prowadzimy, zmierzają do tego, że my mówimy, ostrzegamy i później finał jest taki – no mówiliśmy. A jaki jest finał, jaki jest skutek? Żaden. Przyszli, pogadali, skończyło się na wniosku. Ktoś musi te informacje, które przekazujemy na komisjach i na sesji, dopinać tak, aby informacja przekazywana przez nas do Burmistrza, do urzędników była realizowana. 

I drugie pytanie, ponieważ jest Pan Grzegorz Czarnowski. Kończy się okres wakacyjny, wielokrotnie stawiałem wniosek o uruchomienie monitoringu przy Szkole Nr 1, szkoła bez monitoringu… Wielokrotnie uczestniczymy jako nauczyciele w szkoleniach o zagrożeniach jakie czyhają na dzieci w szkole. Mam pytanie – kiedy ten monitoring, w tej chwili w funkcjonującej w zupełnie innych realiach szkole, zostanie założony, ponieważ okres wakacyjny był okresem kiedy należało przeprowadzać remonty, kiedy należało to wdrożyć. Według mojej wiedzy, nie zrobiono w tym kierunku nic. I teraz mam takie pytanie – czy w szkołach, aby spełniać pewne warunki bezpieczeństwa, musimy przyznawać licencje, żeby taka szkoła mogła funkcjonować? Tak jak na podstawie np. Chojniczanki, czy innych obiektów, że aby ten obiekt dany mógł być oddany do użytku, żeby było bezpiecznie, to nakładamy licencję. I my wtedy, jak w Chojniczance, trzeba założyć monitoring, bardzo szybko przekazujemy pieniądze, bo nie dostaną licencji, nie będą grali. To ja się pytam, czy w Szkole Nr 1 ten monitoring będzie i czy te dzieci będą bezpieczne bez odpowiednich warunków licencyjnych? Dziękuję.

Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze zanim Pan Czarnowski odpowie. Wydaje mi się, że tą deklarację, którą mamy ze strony Burmistrza, o tym, że zostanie dokonany przegląd stanu zdrowotności drzew po tych wszystkich wiatrołomach, po tym wszystkim, co stało się w piątek, wystarczy nam i nie będziemy formułowali specjalnego wniosku. Po prostu to musi zostać dokonane przy okazji szacowania strat i ewentualnie ustalenia stanu zdrowotnego tego drzewostanu na terenie miasta, niezależnie, przy których drogach się znajduje. 

Bardzo proszę, Pan Grzegorz Czarnowski.

· Pan Grzegorz Czarnowski – mam nadzieję Panie Marku, że nie jestem na tej czarnej liście u Pana, ale…

· Radny Marek Szank – to nie jest czarna lista, ale są urzędnicy na „nie” i to zostawmy, jest mi to niepotrzebne do tego w tej chwili. Może kogoś drażnię niepotrzebnie, ale niestety tak to wygląda. Trzy lata pracy w określonych warunkach. No, a tutaj do tego, co się działo, gdy byłem radnym 25 lat temu i system przekazywania informacji i realizowania tychże pomysłów i wniosków, które wtedy przedstawialiśmy był zupełnie inny.

· Pan Grzegorz Czarnowski – no w każdym bądź razie na temat realizacji monitoringu i w Szkole Podstawowej Nr 1, i Gimnazjum Nr 2 już się wypowiadałem, że w tym roku środków na ten cel nie ma. I jeśli mielibyśmy montować jakiś z odzysku monitoring to uważam, że to byłoby bez sensu, bo była taka propozycja, żeby przemontować monitoring z odzysku ze stadionu miejskiego. Uważam, że jeśli robić, to robić już jakiś porządny, z kamerami cyfrowymi, itd. No, ale na to będzie potrzeba minimum, szacuję teraz, nie mam tu wyceny, ale z mojej wiedzy, na jeden z tych budynków około 70.000 i na drugi, żeby łącznie zrobić, to trzeba by gdzieś w granicach grubo powyżej 100.000. Więc na ten moment nie ma. Był w zeszłym tygodniu akt wandalizmu w Szkole Podstawowej nr 1, byłem oglądać te szkody i zadziałałem w ten sposób, że poprosiłem straż miejską, żeby wzmożyła patrole na tym terytorium i będziemy uruchamiać dodatkową kamerę, monitoring, ale który będzie podpięty pod system miejski. I teraz testowo, w tym, albo w przyszłym tygodniu, będą montowane kamery, które będą przesyłały sygnał falą radiową i będziemy testowo próbować uruchomić kamerę, która jest obrotową kamerą. Nie wiemy jak będzie się to obsługiwało tą technologią – przesyłem radiowym, czy to nie będzie zbyt duży taki moment bezwładności tej kamery, bo wiadomo to nie jest zawsze to co na kablu. Natomiast spróbujemy zamontować co najmniej dwie, trzy kamery na budynku szkoły z zewnątrz, żeby ten plac zabaw plus to boisko lepiej monitorować. Żeby bezpośrednio straż miejska miała wgląd do systemu. Tak że to na ten moment. I to nie będą jakieś wielkie pieniądze, powiedzmy że wmontowanie dodatkowych dwóch kamer takich obrotowych, to jest gdzieś w granicach około 7.000 zł, bo jedna kamera 3.600 zł kosztuje średnio, plus montaż. Czyli jest to kwota, którą bylibyśmy w stanie na ten moment wygospodarować. No więcej środków w tym roku nie ma i nie będzie, bo przecież wiemy, że musimy ponieść koszty związane z reformą oświaty, takim prezentem od góry. No a przecież my nie mamy budżetu z gumy. Dziewięćdziesiąt kilka tysięcy dostaliśmy tylko z ministerstwa, z rezerwy oświatowej, na pokrycie kosztów związanych z reformą, resztę środków musimy pokryć z własnych. Więc na pewno w budżecie przyszłorocznym będę starał się, żeby taka kwota znalazła się w wydatkach i taki monitoring z prawdziwego zdarzenia w tej szkole, żebyśmy mogli zamontować. Jeśli uda mi się to pozyskam środki zewnętrzne, zobaczymy. Są różne programy, no akurat w tej chwili programu rządowego na instalacje monitoringu no nie ma, ale być może gdzieś jakieś środki zewnętrzne, unijne, zobaczymy. W każdym bądź razie taki monitoring w szkole będzie. A jeśli chodzi o to, czy szkoła musi mieć licencję, czy nie. No nie musi mieć tak jak Chojniczanka, niestety, bo być może to byłby właśnie dobry kierunek, określone właśnie normy, ktoś od góry narzuca nam jakieś warunki, które musimy zrealizować i tyle. A robimy na tyle, na ile nas na dany moment stać.

Przewodniczący Antoni Szlanga – jasne. Dziękuję bardzo Panu Czarnowskiemu. Proszę Państwa, ja chcę tylko Państwu zwrócić uwagę na jedną rzecz. Komisja ds. Społecznych ma w swoim planie przegląd monitoringu. I chcę powiedzieć, że wszelkie rozwiązania typu montowanie kamer to jest inicjatywa bardzo fajna, tylko tyle, że nam się centrum monitoringu zaczyna zatykać. Tam nie ma możliwości wpięcia. Byłaby konieczność założenia nowego serwera, byłaby konieczność założenia nowych monitorów i zatrudnienia pracownika, który będzie to obserwował. Bo w tej chwili co to da, że będzie monitoring, jeżeli nie ma kto tego oglądać. 

Dobrze, bardzo proszę, zgłaszał się jeszcze Pan radny Szank, w tym temacie rozumiem, tak?

· Radny Marek Szank – dokładnie. Mam takie pytanie – proszę mi wymienić szkołę, wśród chojnickich szkół, którymi zarządzamy, w której oprócz „jedynki” nie ma monitoringu? „Jedynka” będzie funkcjonowała, chciałem powiedzieć, w zupełnie nowej rzeczywistości: oddziały przedszkolne, klasy szkoły podstawowej, szkoła średnia. Pan Czarnowski powiedział tutaj o zagrożeniach wynikających z dewastacji boiska, obiektu. Ja mówię o zupełnie innej sytuacji, o tym co się dzieje w szkole, w obiekcie, w którym znajduje się tysiąc dzieci narażonych na różnego rodzaju sytuacje związane z przemieszczaniem się i reagowaniem różnych osób na obiekcie, którym jest szkoła. Zdajemy sobie z tego wszystkiego sprawę, mówimy o stu pięćdziesięciu tysiącach, mówimy, że nie mamy na to pieniędzy. Tu jest w punkcie trzecim spisu treści – projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy, czwarty punkt – projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta. Ja mówię o tym, że jest konieczność zainstalowania monitoringu w tej szkole od dłuższego czasu. Wcześniej jeszcze, ponieważ po raz kolejny dotknę Chojniczanki, która też jest bliska mojemu sercu, jak rozmawialiśmy o potrzebie, kilka miesięcy, przypominam miesiąc czerwiec – maj, nie było problemu ze znalezieniem kilku milionów złotych na to, żeby zainstalować wreszcie pewne rzeczy, które będą niezbędne, potrzebne do tego, żeby Chojniczanka mogła grać w piłkę. A dzisiaj mówimy o tym, że nie ma, że nie ma pieniędzy, nie ma środków. Wtedy mówiliśmy o 3–4 mln, które nagle mogły się znaleźć, a dzisiaj nie mamy pieniędzy na to, żeby znaleźć 150.000 na bezpieczeństwo dzieci i młodzieży chodzącej do szkoły.

Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę bardzo, Pan Burmistrz ustosunkuje się do tego.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – to znaczy, króciutko. Prośba, Panie radny, nie róbmy z tego, w tej chwili, jakiejś tam popisówki, bo przecież to nie o to chodzi. Jeszcze pół roku temu myśmy nie mieli wiedzy jakie pieniądze dostaniemy na programy unijne. Przecież Pan radny doskonale wie o tym, że na poprawę gospodarki ściekowej nie dostaliśmy zakładanych 85%, ale 70. A w liczbach, że tak powiem, bezwzględnych to jest dodatkowe 10 mln zł, które trzeba znaleźć, żeby móc skorzystać z pieniędzy unijnych. Sytuacja zmienia się dynamicznie. 150.000, w tym roku, to nie jest takie proste, żeby tak sobie popatrzeć, poprzesuwać. Proszę mi wierzyć, w tej chwili, żeby móc przystąpić do realizacji programu unijnego, mówię o tej gospodarce wodnej, itp., to Pani skarbnik przewróciła zupełnie WPI. Siedziała nad tym kilka dni, żeby jakiekolwiek pieniądze móc wrzucić na to zadanie. Ja nie chcę w tej chwili mówić, że na pewno nie, ale 150.000 będzie bardzo trudno poszukać.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panie Burmistrzu. Pani radna Osowicka jeszcze.

· Radna Marzenna Osowicka – Panie Burmistrzu, to nie jest popisówka ze strony kolegi Marka. On po prostu już wyraża tak ogromne rozczarowanie funkcjonowaniem rzeczywiście Rady, której to członkowie zgłaszają wnioski miesiącami, a to nie jest kompletnie wdrażane. No więc po prostu trzeba rzeczywiście tutaj również rozpocząć prace naprawcze. 

A ja jeszcze korzystając z głosu, no całkowicie oczywiście podzielam również stanowisko Pana Gabrysia odnośnie tych placów zabaw. Ta sama sytuacja jest w Samorządzie Osiedlowym Nr 4, no i ręce opadają. 

No i kolejna rzecz, chciałabym poprosić… Wracam, wiem, jak natrętna mucha, ale poproszę o raport wydziału reagowania kryzysowego z działań, które zostały podjęte.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dobrze. Pan radny Szank jeszcze.

· Radny Marek Szank – dziękuję koleżance Marzennie za te słowa, że to nie jest popisówka, bo nie jest to popisówka Panie Burmistrzu. Braliśmy udział w przygotowaniach, w wdrażaniu tej trudnej reformy i wtedy już mówiliśmy o tym jak szkoły będą funkcjonowały, a o tym jakie otrzymamy środki unijne w ogóle wtedy nie myśleliśmy. Tak że proszę nie używać tego argumentu. Ja mówię o tym, o czym dużo, dużo wcześniej rozmawialiśmy, o czym mówiliśmy. A tak jak powiedziała to przed chwilą Pani Marzenna, niestety nie jest to wdrażane, nie jest to realizowane. I nie chcę powiedzieć dlaczego, bo być może jestem zbyt agresywny dzisiaj i tych słów gorzkich zbyt dużo padło, ale wydaje mi się, że wiem jaka jest przyczyna. Może jak będziemy sobie gdzieś tam w kuluarach to powiem na czym to polega i jak to wygląda jeżeli chodzi o urzędników miejskich. Bo cisną mi się na myśl bardzo trudne i być może nieprzyjemne dla jednego i drugiego Burmistrza sformułowania. Tak niestety jak ja to widzę, jak ja to odczuwam, nie ma prawa to funkcjonować. Powiem do czego zmierzam. Wydaje mi się, że urzędnicy miejscy, niektórzy przynajmniej, traktują nas radnych, którzy przychodzą i przekazują pewne wnioski jako osoby, które niewiele mają do powiedzenia. Dla nich najważniejsze jest to co powie Burmistrz, Zastępca Burmistrza, a nie to co my powiemy. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Pan Marek Bona.
· Radny Marek Bona – Szanowni Państwo, ja chciałem zwrócić uwagę na parę rzeczy. Chciałbym wiedzieć, czy jest powołany w Chojnicach sztab kryzysowy i nie interesuje mnie to, czy powiat za to odpowiada, czy nie. Jest miasto, miasto zostało w jakiś sposób zrujnowane przez to co się zdarzyło i taki sztab kryzysowy powinien się natychmiast, to tam trwało 15-20 min, natychmiast się zebrać, zostać ściągnięty i rozpocząć analizę tego co jest, jak to wygląda, itd. To jest jedna sprawa. Tak że nie sądzę, żeby raport się ukazał. Natomiast na pewno trzeba i tutaj takie było zapewnienie ze strony Burmistrza, zostanie konto, superkonto, podkonto wprowadzone i będziemy wiedzieli jakie koszty pociągnęła za sobą ta nawałnica. Bo wszystkie elementy, które trzeba naprawić, będą musiały być zapłacone i będzie to musiało figurować na tym koncie, będziemy wiedzieli ile to nas kosztowało. 

Druga sprawa jest taka. Tutaj akurat wtrącę to co Pan Gabryś powiedział i Pan Przewodniczący, że trzeba zmienić w planie Komisji Rewizyjnej plan jej i wprowadzić analizę wykonania realizacji placów zabaw. Sądzę, i tutaj Marek do ciebie to mówię, trzeba by wprowadzić jeszcze jeden punkt do Komisji Rewizyjnej – analiza wszystkich wniosków, które zostały zgłoszone w tej kadencji i jak wygląda ich realizacja. Marek ma rację, że my zgłaszamy wnioski i nie wiadomo co się z nimi dzieje. A zatem trzeba taką analizę przeprowadzić. I teraz jeszcze, co do placów zabaw. Dla mnie jest to po prostu skandal. Postawienie tutaj, przez Pana Grzegorza, jako wzoru placu zabaw przy Szkole Nr 8 jest na miejscu, można sobie zobaczyć. Ja rozmawiałem z tymi pracownikami, którzy skrytykowali to co się dzieje na tych placach zabaw, które miały być oddane. Termin oddania był na 20 maja. Place budowy zostały przekazane bodaj na początku marca. To jest dwa miesiące. Dzisiaj jest trzeci miesiąc i nic się nie zdarzyło takiego co by miało doprowadzić do odbioru placów zabaw. Place zabaw są moim zdaniem źle wykonane. Zresztą to ci pracownicy, którzy robili ten plac zabaw dla przedszkola powiedzieli, że to jest w ogóle skandalicznie wykonana robota. Musi to być kontrola i nie może to funkcjonować na zasadzie, moim zdaniem, naliczania jakichś odsetek. Jeżeli zostały zablokowane pieniądze a mówiono o tym, że zostały zablokowane, to trzeba to zlecić następnemu. Goście się nie wykazali robotą do końca, to należy nająć firmę, dokończyć, strącić to z tego co zostało i już. Bo odebranie i zapłacenie im za to co oni zrobili nie jest na miejscu. Roboty wykończeniowe będą kosztowały więcej, w związku z czym oni muszą ponieść konsekwencje. I na pewno, racja Panie Przewodniczący, że Komisja Rewizyjna powinna niezwłocznie podjąć kontrolę, co się takiego zdarzyło. Na marginesie mogę tylko jedną rzecz powiedzieć. W momencie, w którym została podpisana umowa ja sobie pojechałem do Lipnicy, tam się Apis reklamował, że zrobił plac zabaw, byłem na tym placu zabaw, zrobiłem zdjęcia, rozmawiałem z pracownikiem, Panem dyrektorem, który był odpowiedzialny za tą inwestycję. Już wtedy mi powiedział, że mieli ogromne problemy z tą firmą, włóczyli się po sądach, bo firma była nierzetelna. Wtedy już było wiadomo, że do tego wszystkiego dojdzie w Chojnicach i doszło. Do tego wszystkiego doszło w Chojnicach. Tak to wygląda. I proponowałbym Panie Przewodniczący Komisji Rewizyjnej, żebyśmy faktycznie wprowadzili te rzeczy do naszej kontroli. Dziękuję.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Witam Pana Burmistrza, który własną osobą zaszczycił wspólne posiedzenie komisji. Czy Pan Burmistrz chciałby coś powiedzieć?

· Burmistrz Arseniusz Finster – Pan Wójt odwołał uroczystości w Krojantach ze względu na wiatrołomy i niebezpieczeństwo jakie mogą te drzewa realizować. I teraz ja się zastanawiam nad Doliną Śmierci. Tam też jest mnóstwo powalonych drzew a najpierw chcemy się zająć Wzgórzem Ewangelickim, ze względu na to, że to jest jednak powiedzmy teren zalesiony wewnątrz miasta. Natomiast Laskiem Miejskim zajmiemy się później. Wydałem zarządzenie o tym, że jest zakaz wchodzenia na Wzgórze i do Lasku Miejskiego. I uważam, że powinniśmy odwołać uroczystości w Dolinie Śmierci, ponieważ tam droga jest zmyta, leżą wiatrołomy. I będę prosił ks. dziekana Jacka Dawidowskiego, żeby odbyła się msza święta w Bazylice. Z tym, że chcielibyśmy złożyć kwiaty tam przy pomniku, przy tablicy w Dolinie Śmierci. I w tym roku włączylibyśmy do uroczystości również składanie wieńców przy pomniku Pomordowanych Kolejarzy, ze względu na rocznicę, która jest. I to chyba byśmy na stałe wpisali do scenariusza ten pomnik, który przez lata był przez nas pomijany w tym względzie. 

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – kilka razy składaliśmy.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ale nie co roku. Myślę, że tu chyba Państwo tą decyzję z życzliwością przywitacie. 

Nie wiem, o której godzinie ta msza, nie wiem, o której kwiaty. Będę to uzgadniał i powiadomię na sesji Rady Miejskiej w poniedziałek. To jest z dużym wyprzedzeniem, bo to jedenaście dni do 1 września byłoby. Gdyby były pytania do mnie to chętnie odpowiem.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panie Burmistrzu. Bardzo proszę Pan Bogdan Kuffel zgłaszał się.

· Radny Bogdan Kuffel – Panie Burmistrzu ja z zapytaniem jak jest z tą inicjatywą Pana Burmistrza, żeby ten kamień, tam w Lasku Miejskim. Czy w momencie teraz zatrzymania, będziemy to robili na 1 września? To chodzi o upamiętnienie tych trzech pomordowanych: Schreibera, maszynisty Schoena i urzędnika Bembenka. Czy robimy to, czy to też wstrzymujemy?

· Burmistrz Arseniusz Finster – robimy i uważam, że w tym terenie możemy usunąć te wiatrołomy jeżeli są. Z tym że dojazd przez Karnowskiego i Podlesie oczywiście, bo Strzelecka jest remontowana. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Pan radny Gabryś, proszę.

· Radny Edward Gabryś – Panie Burmistrzu wywołał Pan temat Doliny Śmierci. Ja miałbym taki apel, to na przyszłość, bo to już się stało. Jest okres wakacyjny, są turyści i korzystają z plaż, jezior. Inni korzystają z zwiedzania miejsc pamięci, historycznych miejsc i zjeżdżają wiele kilometrów, żeby te miejsca zobaczyć. Nie wiem, czy Pan Burmistrz był tam w tym miejscu, ale to znaczy ja nie wymagam tego, bo to nie zawsze jest na to czas, jak wygląda Dolina Śmierci. I chciałbym zaapelować, żeby Dolina Śmierci weszła w kalendarz, nie wiem jakiego urzędu, czy jakiej firmy, czy kogo, żeby co najmniej dwa, trzy razy w roku wykosić tam trawę, żeby zrobić tam wkoło jakiś skromny porządek, bo teren jest bardzo duży. Rolnicy teraz na siano, na trawę, nie bardzo zwracają uwagę, ale to miejsce wkoło, żeby wykosić. A są tam butelki po piwie, trawa na metr. I teraz wczujmy się w rolę takiego kogoś, który naprawdę interesuje się historią, przyjeżdża zobaczyć to miejsce, gdzie dużo ludzi zginęło a tam jest busz, zaniedbanie i ładna, elegancka tablica. Naprawdę jest tam bardzo źle.
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan radny Szank.

· Radny Marek Szank – Panie Burmistrzu wydaje mi się, że bardzo ciekawa inicjatywa, ale miałbym taką prośbę i sugestię, aby poinformować szkoły, aby również delegacje szkół mogły się tam udać. Proponuję wspólny wyjazd autokarem o odpowiedniej godzinie, w odpowiednim miejscu, tak aby delegacje, które zawsze pojawiały się w Dolinie Śmierci…

· Burmistrz Arseniusz Finster – wszystkie poczty sztandarowe i delegacje, które zawsze są zawiadamiane, to będą zawiadomione, że prosimy, żeby przyszły pod pomnik, pod tą tablicę pamiątkową w Dolinie Śmierci o określonej godzinie i potem zapraszamy do kościoła.

· Radny Marek Szank – a nie można by tego zorganizować tak właśnie Panie Burmistrzu, aby przygotować wspólny wyjazd autokarem, będzie bezpieczniej. Delegacje ze szkół, trzyosobowe delegacje.

· Burmistrz Arseniusz Finster – autokar nie wiedzie, nie ma drogi na Igły. Była taka droga polna, gruntowa, ona jest zmyta. Musiałbym ją odbudowywać, a tam też leży pełno wiatrołomów, ja nie chcę stwarzać zagrożenia dla tych dzieci. 

Państwo pamiętacie, jak jest msza i świeci słońce, gdzie młodzież wchodzi? No do lasu, niech komuś spadnie gałąź, niech coś się stanie, tu już dmuchajmy na zimne.

· Radny Marek Szank – idziemy do Bazyliki.

· Burmistrz Arseniusz Finster – tak, w tym roku do Bazyliki. Za rok Dolina Śmierci. Ja nie będę ryzykował.

Przewodniczący Antoni Szlanga – czy jeszcze jakieś pytania? Jeżeli nie ma, kończymy dzisiejsze wspólne posiedzenie. Wypracowaliśmy kilka wniosków, kilka uwag i spotykamy się 21 sierpnia na sesji. Tak jak powiedziałem dwudziestego pierwszego dostaniecie Państwo zmieniony projekt uchwały odnośnie nazwy ulicy Kruczkowskiego. Dziękuję bardzo. Zamykam posiedzenie komisji.

Na tym posiedzenie zakończono.
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